Niedziela, 22 Maja_(3. Czerwca) 1888 roku 


GAZETA RADOMSKA 


wychodzi w Niedziele i Czwartki rano. 


wiersz o, 14 
ogłoszeń, pro- 
Inorazowo 18, 6 
pocztow. (1, k.od 
osztów przesyłki. 
Ogloszenia prócz Reduk: 
przyjmuje Warszawska Ajentu- 
ra Ogłoszeń: Rajchrian | Fren- 
dlar, Sens torska 18. 


spektów itp. 
oprócz opłat 
Pluta 


4. Norberta Biskupa. 
m Bonifacego i Waleryi, 


, edakcya i Administracya przy ulicy Lubelski 


j Nr. 137 


Przyjmuje interesantów od g, 10 do 1 i od g, 4 do 7. 
Rękopisy bez zastrzeżenia nie zwracają się. 


Wschód słońca dziś o godzinie 3 minut 5 
Zachód PAP CZEKA A$ 
Długość dnia. . . - godzin 16 „ 13 
Przybyło BECK! 


Od. Redakcyi 


Gazeta ikadomska*, 
a polityczne, społeczno. i literackie 
hjć. będzie: nadal, pod kierunkiem 
p. Henryka Hugona Wróllew- 
byłego wapólpracowh 
era Warszawskiego", 
odu zbliżającego się terminu skła- 
jazetę Radumskąć 


r. 1888 i za pół- 
(lrugie tegoż roku, Redakcya pot 
(uprzejmą prośbę o wczesnie wnoszenie 
łaty, nadmieniając, że za najdogodniej- 
me dli siebie i dla Szanownych. prenume- 
f uważa przesyłanie jej bezpośrednio 
 Radikcyi. 
Arzedplata wynosi: 
W w Radomiu 


/ Mocznie . . rs 4 
ie . 2 


kwartalnie . ., 4 
Miesięcznie 40 szyk 
Ka odnoszenie do domu 
5 miesięcznie. 


a prowincyi i w Cesarstwie 
mta wyjiosi z kosztami przesyłki, 

> poczty, opasek i ekspeitycy! 
 Mocznie . . rs5k. 
e otznie . „2,50 
artalnie , 4 „25 


tkcya mając nadzieję, że Szanowni 


pomy boyjmajo w Ratówia Radakrya „Gazoły Radomskiej" —sklopy pp. Dubelka, Rakowskiego, W. Gruszczyńskiego i księgarnie pp. Grohmana | Zuhra. 


Grohmam i 
bkatesów p. 
ład pap 


Ikra, oraz handel win i de- 
Wiktora. Gruszczyńskiego i 
ru Stanisława Rakowskiego. 


Wizyty 


PASTERZA DYECEZY! SANDOMIERSKIEJ. 


JW. i czeigodny ks. prałat katedry sa 

Śomierskiej, proboszcz parafii szydłowi 

ckiej, pisze do nas co następuje: 
Bzydłowiee, dnia 26 maja. 

Ponieważ towarzyszyłem. J, Ex. Najdo- 
stojniejszemu Pasterzowi dyecezyi naszej 
w wizytach parafij, przez Niego odwiedza” 
nych, przeto opóźniłem się z relacją, któ- 
rą jednakże obecnie przesyłam. 

W dniu 13 maja r. b. J, Ex. ks. biskap 
sandomierski, wizytując kościoły, przybył 
z Jastrzębia Wieczoróm do" parśfi Śoydło- 
wiec, a następnego dnia w usystencyi miej- 
Scowego probuszczą i prałata katedry. san- 
domierskiej po odprawionej mszy Św. wo- 
bec licznie zgromadzonego luda zwiedził 
restaurujący się gruntownie kościół para. 
fialny i okalający go ementarz, następnie 
udał się ma dalszą wizytę kościołów przez 


stacyę Jastrząb i Radom do parafii Cere- 
kiew. 


Ka. Aleksander Malanowicz. 


Skrzynno. dnia 27 maja. 
Jego Ex. ks. biskup sandomierski ra- 
czył przybyć z Wieniawy do Skrzynna d. 
20 b. m. o godz. 9-ej rano. 


iumeratorowie nię będą, opóźniali wy- 
opłaty, odnosi si 
_ Sebjleczbą » prośbą, o Żasi 
Wgronić: znajomych, i przyjaciół „Gazety 
Jskiej!*, która jako organ rzetelnie 
potrzebom. naszej gubernii i 'spo- | 
u, coraz więcej zyskuje uznania, 
dpłatę na „Gazetę Radomską* pi 
domiu: księgarnie pp. Dubelta, 


| nowicie na wizytę pasterską do Skrzyńska. 


Przywitany przez licznie zebrane ducho- 
wieństwo i pobożnych odprawił mszą św., 
po której Sakramentem Bierzmowania u- 
mocnił w wierze 741 osób. 

Jego Ex. tegoż dnia jeszcze o godz. T.ej 
wieczorem udał się w dalszą drogę a mia- 


Ks. L. Tarłowski. 


Sławno, dnia 26 maja. 

dego Bx. Najdostojniejsty. Pasterz dye- 
tezy przybyć: raczył. do Sławnaw d. 23 
b, m. o godz. 4-ej po południu, gdzie po 
udzieleniu 500 wiernym sskramentu bierż- 
mowanis i po złożeniu w namiocie reli- 
kwii świętych, udał się już wieczorem do 
aniejscowego dworu. 

Tu w otoczeniu duchowieństwa i obywae 
tdi, licznych przyjaciół miejscowego dzie- 
dzica, p, Gregorowicza, - przepędził chwil 
kilka przyjemnych, poczem udał się na 
spoczynek. przed olbrzymią, pracą, jaka go 
nazajutrz oczekiwała. W d. 24 0 g. 7 rano 
rozpoczęły się długie ceremonie konsekra- 
€yi kościoła, którą ks, biskup uroczystą 
pontyfikalną celebrą w asystencyi licztego 
duchówieństwa zakończyć raczył 

2 uraczystością tą łaczyła się jeszcze i 
uroczystość sekundycyi, Czyli pamiątka 
50 letniej pracy kapłańskiej ks. Jopkie 
c24, kanonika katedry sandomierskiej. 
łego tutejszego proboszcza przez lat 24. 
- Po południu Jego Ex. wybierzmował 
jeszcze 884 osóh, 

Dnia następuego z rana wyjechał z po- 
Wrotem do Sandomierza. 


Ka. Wierzbić 


PAŃIĘCGI 
Stefana Karczewskiego, 
| 2808 
Pod ezarną ziemią, gdyś legł spracowany 

5,00) miłością. przeżyłeś lat tyle, 
Wszak Ci różami chyba sen usłany 
W. zimnej mogile? 


Śpij więc spokojny pomiędzy swoimi! 
A patrząc w wieczność, sny przesypiaj mile. 

Boś najpiękniejszą zostawił na ziemi 

Serea mogiłę! 

W, K. 


< * * 


W piątek o godzinie 10 rano w kościele 
po-bernardyńskim odbyło się uroczyste na- 
bożeństwo żałobne, urządzone staraniem 
urzędników drogi! żelsznej Iwangrodzko- 
Dąbrowskiej za spokój duszy $. p. Stefana 
Jasieńczyka. Karczewskiego, lekarza-filan- 
tropa i najzacniejszego z ludzi, 

Po odprawieniu wigilij AJ 
celebrował ks. rektor Krawczyński, 

Podczas spełniania tajemnicy Ofiary św. 
orkiestra pułku 26-0 Mohilewskiego pod 
kierunkiem kapelmistrza Bednarza wyko- 
nała „Stabat Mater* Rossiniego, a pani 
Micińska, śpiewaczka, odśpiewała „O wład- 
00 świata i „Pieśń pokutną* Moniuszki, 
poczem orkiestra na instrumenta smyczko- 
we odegrała, nieśmiertelny marsz żałobny 
Szopena, 

Po ukończeniu sumy przed katafalkiem, 
przystrojonym w zieleń i kwiaty, odśpie- 
wany został kondukt żałobny i „Sałye Re- 
gina*t. 

Świątynia przepełnioną była publiczno- 
ścią różnych wyznań, między którą widzie- 
liśmy cały personel kolei Dąbrowa 
wszystkiemi naczelnemi władzami. 

a or Bie 

Dla ścisłości zauotować należy, że oprócz 
wspomnianych już,na trumnę ze zwłokami 
$.p. Stefana Karezewskiego złożono jeszcze 
wieńci 

„3d aptekarzy: radomskich«. 

„Od straży ogniowej”. 

„Od młodzieży”, 

* 


*, * 


Wodziękowanie. 


Wielebnetnu Duchowieństwui Lekarzom, 
kolegom zmarłego, oraz Mieszkańcom mia 
sta Radomia, którzy beż różnicy wyznań 
raczyli oddać ostatnią posługę Ś.p. Śtela- 
nowi Karczewskiemu — Matka, brat, bra- 
towa icała rodzina nieutulona w żalu skła- 
dA serdeczne staropolskie: „Bóg zapłać! 


jaskólezem gniazdku. 


5 podsłuchał 
Karol Horrma 
Ugenia, słowem i czynem wepie- 
ra współbraci na drodzź żywota, co 
"ol »rożunie todczuwa każdąmyśl zacna, 
DE bai ofiaruje Autor. 
Już drugi dzień słota ma świecie. Niebo 
się gęstemi, ciemnemi chmurami, 
których ani jeden promyk słońca 
zeć się nie może. Chmury” te: zdają 
niebo. ż ziemią, tworząc jeden 
i tama mgły, wydzielający nas 
drobną rosę, t0'znów kaskady 
ich potoków. Od czasu do czasu, 
dla uzupełnienia obrazu słoty letniej, zry- 
a się wicher, wśtrząsając konarami drzew 
wątłe kwiatki ogrodowe. 
tniejsze roślinki" poprzewracały 
strachu, szukając oparcia i podpory 
cniejszych i wytrwalszych sąsiadów, 
„jak mogą, towarzyszy, sami krze- 
czzimna i nadmiaru wilgoci. p 
Na szęzęście wicher, syt psot i udręcze! 
bował w inne strony. W ogrodzie u- 
zyło się... jedno z okienek: domu; stoji 
6 w zaciszu ogrodowemy otworzyło się, 
( wpuścić do pokcju przesiąkły wilgocią, 
>D iący prąd powietrza, 


jednak nie ustaje ani na chwii 

w świecie ptasim ruch ustał zupełnie, 
można | rzecie pokazać... dzioba na ta- 
powietrze. W jaskółczem gniazdku, 


zamiast wesołych, miłosnych grachań za- 
kochanej a szczęśliwej parki słychać stłu- 
miony świergot skarg i nieporozumień. 

— Ob za czas! co za czas przeklęty! — 
utyskuje samczyk, siedzący na samem wej- 
ściu do gniazdka, 

— Od wczoraj deszcz i deszcz bezuston- 
ku prawie: Oo to będzie, jeżeli tak dłużej 
potrwa? zkąd weźmiemy co jeść? Próbo- 
wałem wylecieć przed chwilą po prowiant, 
ale gdzie tam! na taką słotę nawet te 
głupie muszyska chowają się gdzieś pó 
dziurach i sni rusz ich złapać. Przemokłem 
do ostatniego piórka, skrzydła mi cięzą, 
woda się ze mnie leje 

— Wiem, wiem... — podejmuje niechę- 
tnie* samiczka — moczysz mnie również 
swemi skrzydłami 

— Ach, moja droga, jakto? jeszcze ci 
przeszkadzam, już siedzę na samym wylo- 
cie. Jak każasz — mogę się jeszcze posunąć. 

— Waryacie! co robisz? omałoś nie WY 
łeciał! Jeszcze spadniesz na kota, co się 
na deszczu kąpie, widzisz go? 

— A prawda! co za dzika ochota mo- 
knąć na deszczu. 

— Ot! zwyczajnie, gruba, ordynarna, 
natura... czego on się tak patrzy ua nas, 
swój głupi łeb zadzierając do góry? 

— Może nas rozumie? 

— R... gdzie tam! zkądże by znowu? 
on się tak czai bestya, ma na nas chrapkę. 

— Aha, zaraz! nie dla psa kiełbasa, nie 
dla kota sperka. CEER 
— Ohoć wiesz, 'że on mnie niepokoi nie 


| pać w nocy, podczas naszego sna i pomore 
dowść. 


zasadzi 
gniazdka zagląda, gotów się po niem wdra- 


wszystkich. 
e bój się, moj jedyna, ja będę 
czuwał, jak czuwam co noc u wejścia 
bądź spokojną, póki ja jestem, zuden kot 
nie_ ci złego nie żrobi. A potem, czyź nić 
ma mid nami Boga, który nie pozwala czyż 
niśkrzywdy nawet ptaszynie. Wierzaj mi, 
kot math nię nie zrobi. * ć 

— Wierzę ci i jestem spokojną 

Ldzióbki ptasząt połączyły się z sóbą. 

— Głodnaś? — zapytuje po chwili małe 
żonek samiczkę. 

— Ja myślę! 
— o til robić? © tu robić? — lainen- 
tuje małżonek, 

— Aba, teraz już nie czas rozpaczać, 
trzeba było zawczasu pomyśleć o tem. co 
się stać może. A mówiłam, a radziłam 
mł” sto raży: bądź przezornym, zbieraj 
20 się da, rób zapasy na złe Czasy. 
tyś zawsze taki lekkomyślny, szałiput, 
Tylko romanse i czułości były ci w łepku, 
a teraz masz ża to. 

— Jakto?., i ty możesz mnie winić, żem 
nieżapobiegliwy? Małom się jeszcze naka- 
rował nalatał, naszargał? Po calych dniach 
latam jak loparzony, znoszę i znoszę, co 
tylko gdzie napotkam, Ożyż to moja wina, 
że to wszystko ledwie wystarcza, bo ty te- 
raz, Ghociaż się z miejsca nie ruszysz, jesz 
za wszystkie czasy. 

— Więc mi to nawet wymawiasz?— 


dzikie wino, które nam aż do | 


mad: otwartem okienkiem ulepionem, 


żartem... nie wiadomo na co w tym roku 


piszczy żałośnie samiczka, 


— Ależ, broń Boże, zk 
Się tylko usprawiedliwia... 

— A. to co innego. 

1 znów dziobki ptaszyn zetknęly się z 
sobą na przeprosiny. Na raz samiczką z4- 
trzepotała się 
— 00 ci. to?... — troskliwie zagadnął 
małżonek, 

— Ach, mój drogi, wyobraź 
cziłam przed chwilą... czuję. 

— (00 takiego?... 

W jajeczkach: budzi się życie, drżą 
ścianki skorupek... za chwilę — będziemy 
mieli dzieci. 

— Nowe" gęby do żywienia! — pomy= 
ślałsomezyk, ale radość wespół z dumą 
przepełniły mu serce. 

— Teriz już nie ma się co wahać: wiesż 
20? poszukam. pożywienia u Judzi. 

— U jakich?, gdzie? 

m Tu, ma dole, okno właśnie otwarte, 

— Na miłość, Boską! <nie czyń tego, 
Czyś już zapomniał o tem, co nam opowia: 
dał wróbel o niewoli u:człowieka :, jak go 
więziono na nitce, jak się znim drażniono, 
Biedny wróbel, myślał, że zwaryuje, aż wre- 
szcie szczęśliwym trafem umknął. Złapią 
i ciebie, a ja zostanę sama z dziecinami| 

— 5, ktoby tem znów wróblowi wii 
rzył, to stary łgus, facecyonista! plecie 
có mu ślina do gardła przyniesie Al- 
boż ty nie. znasz, nie widujesz codzień tej 
cudnej istoty — ciemnowłosego dziowczę= 
cia, jak karmi własną rączką kurki i ka: 


sobie; po- 
czuję... 


częta, to i mnie strtwy nie pożałuje. 


(Dok. maśl.) 


„Pot. wied.* dowiadują się, że podczaj 


2) Z zasady, że spełniać swój urząd | tudzież powiększenie corocznie konkuren- 


i > Y ń lub ich odstrę- | przyszłej kampanii ta eukrownia, które 

Głosy publiczne. - |poseiia pora radu ao 9 | Brad owea własnego, przraiają ju 

Zk jak to trodhę trywialnie mówią, jedno- |, Obowiaż otwarcie jarmarku nastąpi w d. | sia obey, bęlą mogły ror syrop 

Gła wałującego: Aa pusztaó) Kia o dwóch aryk ża ogon. nie tuzymi, | Lózyki czerwca, ważenie jednak wełny roz. | nowany no arsy i Ay, która odpowiuś 
» „każdy wybrany radca powinien przez | pocznie się na trzy dni wcześniej, t. 4 wd. | do całej ilości rafinady, p 


ilości uagromadzonego w rafinadzie surow. 
«s, Pozostały po nad 20/9 syrop liczony bę. 
dzie jako cukier. 


= 
Z miasta. 


Wiadomości kościelna. w ore) d, 
czerwca w kościele farnym nabożeństw 
Zyraca sy uwagę producentów na do, | poppoczai się: 0 godz. 61 pół wałutczaij e 
iż mie należy opóźniać się z dostawą wełay | © gygy, 7-ej msza Św. 0 g. $ msz br, 
na jarmark, gdyż jest rzeczą wiadomą, Że | uezniowska z wystawieniem Najśw. Sak, 
kupey zagraniczni, dla braku przewałonej | | procęsyą po, cmentarzu kościelnym; o 10 
jaż wełny, napotykają trudności w jej na= | sma, po skończeniu której wyjdzie z ko- 
bywania, a śpiesząc się na inne targi weł” | gcjołą parafialnego do kościoła. po-bernar. 
nine, otwierające się prawie jednocześnie | qyńskiogo procosya, gdzie wszyszy zgro- 
26 granicą, odjeżdżają z Warszawy, powie” | mudzeni wierni uczestniczyć będą w nabo- 
rzając_ miejstowym ajoutom lub przekup- | żefstwie  nawiedzeniu ołtarzy. Nieszpory 
niom zawieranie w ich imieniu tranzakcyj | Gig, G'po południu. W ciągu całego ty. 
na naszym jarmarku, co też zapewne z ko- | godną msze Św. odprawiać się będą co. 
rzyścią dla sprzedających wypaść nie może. | Gzjennie o godz. 7-ej prymarya z wysta. 
Dla zabezpieczenia przeto własnegośwe- | wieniem Nayś. Sakr., 0 god. 8, 9 i 10. 

go interesu pod względem korzystnegozby- | Dziś, w niedzielę, w kościele po-bernar. 
tu wełny, właściciele jej powinni pośpie- | dyńskim pierwsza wotywa odprawioną z0- 
szyć się ze zwózką um plac jarmarczny, | stanie o godzinie O rano, o LI suma, po 
ażeby przewnżenie mogło być uskutecznio- | skończeniu której wyjdzie solenna proce- 
ne przed otwarceim jarmarku, a tem 54- | gyg z Najś. Sakram. do ołtarzy, ubranych 
mem da się możność zagranicznym kup- | pa ulicy Lubelskiej, 

comm osobiście dokonać kupna i zdążyć je- | Przez całą oktawę Bożego Ciała nabo- 


Takim się nam wydał głos prezydujące- 
go, p. Maksymiliana Russockięgo, na osta- 
tnich wyborach do Towarzystwa Kredy- 
towego. „Nie żądajmy kredytu tam, gdzie 
brak realnej podstawy, pracą i oszezędno- 
ścią zdobywajmy sobie zasoby, wybierajmy 
zdolnych i pracowitych urzędników (mowa 
tu o radcach) i nie rzucajmy głosów na- 
szych lekkomyślnie". Talc przemawiał i 

rzemawiać będzie każdy prawy i „nieze- 
łeny materyalnie** ziemianin i głosowi ta- 
kiemu, wypowiedzianemu publicznie, nale- 
ży się istotnie uznanie. Że jednak przemo- 
wy nasze mogą tylko wtedy odnieść skutek, 
gdy uprzednio grunt do nich sobie przygo- 
tujemy, żywy tego dowód mieliśmy z rezul- 
tatu wyborów i wniosku stowarzyszonych. 

Zacznijmy od wniosku. 

Ohcesz, abyśmy nie żądali kredytu tam, 
gdzie brak do tego podstawy, ależ, miły 
prezesie, racz zwrócić na to uwagę, że zbyt 
wielu. nas jest tkich, którym każda go- 
dzina życia jest droga. Giłyby pożyczka 
Towarzystwa nie została nam udzieloną 
nad. rzetelny szacunek, gdybyśmy nie po- 
tyczali ciągle na nasze „„niezbędne'* potrze- 
by, musielibyśmy się pożegnać naprzód 
z pychą, potem z próżniactwem, nareszcie 


l2-ym czerwca r. b. 

Opłata od wagi ustanowiona została w 
w stosunku 2 kop. od pudą. 

Jeżeliby wciągu trwania jarmarku zaszła 
potrzeba powtórnego przeważenia wełny, 
żadna ztego tytułu opłata pobierana nie 
będzie; również bez żadnej opłaty oddane 
będą do składania wełny pomosty, 


oały czas trwania kadencyi przebywać W 
miejscu urzędowania, a żaden nie 
przyjmować innych urzędów ani płatnych, 
ani honorowych. 

3) Aby uniknąć smutnych następstw 
płodów poronionych, „wszelkie wnioski 
stowarzyszonych powinny być złożone z 
motywami na pół roku przed. wyborami 
na ręce prezesa Towarzystwa”. „Prezes 
wspólnie z radcanni obowiązany wnioski te 
z odpowiedniemi objaśnieniami zwrócić | 
podającym na kwartał przed wyborami 
i takie tylko wnioski mogą przyjść pod 
obrady stowarzyszonych i pod oceny wła- 
dzy naczelnej, 

Dziwak ów pokazywał mi wyżej zacyto- 
wany wniosek i obszerno do niego motywa 
a miał jeszcze wiele do. pomówienia esz 70 
dokonanych wyborów, gdy jednakże zwró- 
ciłem mu uwagę, że nawet nie wie na co 
się naraża, zabrał wszystkie papiery, wy- 
szedł bez pożegnania i obecnie przy Spot- 
kaniu schodzi mi z oczów. 


Rolnik. 


Jarmark na wełnę. 


z jedyną deską zbawienia t. j. obdłużonym 
do ostatnich granic możliwości ka wałkiem 
ziemi. 

Wziąć dużo a płacić mało, to jest na- 
sze żądanie, a wy, wybrani przez nas rad- 
cowie, łamcie sobie głowg nad tem, jak to 
logiczne zadanie rozwiązać. To też żądamy 
„pieniędzy i jeszcze raz pieniędzy, pienig- 
dzy kosztem pogwałcenia, wszelkich pod- 
staw kredytu, pieniędzy kosztem płac u- 
rzędników, pieniędzy za jaką bądź cenę. 
Nie pomogą wywody Dyrekcyi głównej 
ogłaszane w pismach publicznych przed 
wyborami, bo ich albo nie czytamy albo 
nie rozumiemy, nie pomogą pojedyncze 
głosy rozsądnych z pomiędzy nas, bo głos 
prawdy niennile ucho nasze potrąca, my po- 
stawimy zawsze jedno żądanie i postawić 
innego nie możemy bez względu, czy ono 
się zda na co, bo to żądanie w naszem 
przekonaniu oddali naszą likwidacyę i u- 
spokoi nasze sumienie. Że tym sposobem 
osłabimy kredyt, nawet tym, którzy mogą 
się nim posługiwać, to mas nie 0b- 
chodzi, dla nas władze Towarzystwa będą 
zawsze zaskąpe bez względu, że już obec- 
nie żądanie pieniędzy po pożyczce z nowej 
taksy ironiczny Śmiech wzbudza w kapi- 
talistach. 

Przechodzimy do wyborów. 

„Wybierajmy zdolnych i pracowitych u- 
rzędników, mówisz szanowny prezesie. 
Ohyba żartujesz, gk to, czyż nie wiesz, 
żośmy już ich wybrali — czy sądzisz, że 
twój głós zaważy na szali tyle co, ziarnko 
maku, Losy będą się ważyć, ale tylko dla 
tego, że my w dzień wyborów nawet nie 
wiemy, kto ma prawo być wybranym, 
zresztą było wszystko naprzód ułożone a 
twoje, zacny prezesie, motywa za słabe. 
Nareszcie większość wybranych radców od- 
powiada nawet najbardziej wybrednym 
wymaganiom, więc i sprawiedliwości stało 
się zadość, 

Był wprawdzie wniosek jakiegoś dziwa 
ka odmiennej nieco treści, ale ten po na 
myśle zostął cofnięty. Może jednak nie od 
rzeczy będzie choć na tem miejscu się 
x nim zapoznać, z zasady że w każdem 
kamstwie js odrobina prawdy. Oto jego 
treść: 


1) Z zasady, że nikogo naglić nie można 


Tegoroczny jarmark na wełnę, stosownie 
do polecenia JW. warszawskiego jenerał- 
gubernatora z d. 29-go mąrca r. b. Ur. 
3.350; rozpocznie się w Warszawie, jak 
lat kroki w d. 15-ym czerwca r. b.i 
trwać będzie dni cztery. 

"Wagi i pomosty do przeważania i skła” 
dunia dowiazionej wełny na trzy dni przed 
rozpoczęciem targu urządzono będą na 
placa przy magazynie warszawskiego kanto- 
ru banku państwa przy ul. Nowogrodzkiej. 

Ustanowiona pod przewodnictwem 0%, 
denta miasta deputacya jarmarczna, do 
której powołani zostali między innymi zua- 
komitsi przemysłowcy, w powyższym czasie 
czynności swoje rozpocznie i wszelkie uła- 
twienia, tak producentom, jako też kupu- 
jącym zapewnić będzie się starała. 

Wełna, na targ przywieziona, powinna 
być zaopatrzona jw Świadectwa wójtów 
miejscowych lub burmistrzów, iż jest kra- 
jową, pochodzi z owiec zdrowych z miej- 
scowości, w której żadna zaraza na owce 
i bydło nie istniała. 

Świadectwa te pisane być winny na pa- 
pierze stemplowym ceny kop. 80 i opatrzo- 
ne pieczęcią rządową. 

W cela umożliwienia jaknajściślejszej 
kontroli wyrażone być ma w pomienionych 
świadectwach: miejsce pochodzenia wełny 
(gubernia, powiat, gmina i wieś, majątek 

lub miasteczko), waga wsłny w pudąch i 
funtach, tudzież ilość wańtuchów i znajdu- 
dujące Się na ich znaki. 

Dostawiający wełnę obowiązany. jest 
świadectwo oddać na rogatkach przy wjeź- 
dzie do Warszawy policyaatowi, który jed. 
nocześnie ma obowiązek wskazać drogę 
na plac jarmaczny. 

Wełna, wprowadzona do Warszawy 
przez rogątki, jako też wyładowana z wa- 
gonów i statków, powinna być odstawiona 
wprost na pla jarmarczny. 

"Wiadomo, iż wełna krajowa stanowi je- 
den z najważniejszych przedmiotów handlu 
wywozowego, zwraca się przeto uwagę wła- 

cieli owczarń na potrzebę starannego 
mycia owiec, należyte klasyfikowanie ich 
sj strzyżą i Lrysjzać więc sl 

targania runa, które ma być wiązane 
średnim szyagatem, nie zaś grubemi smu- 
rami, i pakowane w wańtuchy, nie prze- 
przeciętnych w handlu rozmiarów. 


szczę na inne jarmarki. 


P. o. prezydenta m. Warszawy joneral-lejcnant. 


Starynkiewicz. 


CZ 


Wiadomości 


bieżące. 


Dowiadujemy się, iż w sferach kompo- 
tentnych opracowywana jest ustowa co do 
przymusowej zamiany nieużytków na grunta 
orne. Ustawa pierwszorzędnogo dla rolni- 
etwa znaczenia, ma obowiązywać w całem 
państwie, Według informacyi, jakie zdoła- 
liśmy zosięgnąć, krodyta na rzeczono me- 
lioracye udzielać będzie skarb państwa, 5u- 
mu ziś pożyczki umorzona następnio z0sta- 
nie przez właściciela majątku. jak wspo- 
mnieliśmy, ustawa jest obecnie w opraco- 
waniu i władzom rządowym przedstawiona 


będzie nie wcześniej, jak w ciągu roku. 


Ministeryum oświaty zawiadomiło wła- 
dze okręgowe 0 rozporządzeniu, na mocy 
którego wszyscy wychowańcy szkół para- 
fialnych, bez względu na wyznanie, mogą być 
dopuszeznni do egzaminu na prawo ulgi 


wojskowej. 


Z powodu podanej przez gazetę „Now. 
wrem.* wiadomości, jakoby przedziurawio- 
ne sztuki monety dwudziestokopiejkowe 
miały być przyjmowane w kasach w war- 
tości tylko 16 kopiejek, takież 15 kopiejko- 
we w wartości 12, a 10 kopiejkowe w war- 
tości 8 tylko kopiejek — ministeryum skar- 
bu uważa za rzecz niezbędną oznajmić, że 
żadnego takiego rozporządzenia, wartość 
sztuk monet przedziurawionych zniżającego 
nie wydawało, i że sztuki. te przyjmują się 


w kasach po dawnemu. 


Do składu oddziałów banku włościań- 
skiego w Królestwie Polskiem oprócz zarzą 
dzających i członków ramienia p. ministra 
finansów orsz członków komisyi włościań 
skich, wejdą joszczo wybrani przez gubyr- 
natorów uczestnicy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego, po. jednym na gubernię. 
Jakkolwiek szacowanie. nabywanych grun- 
tów należeć będzie do oddziałów banku jed- 
nakże bank nie będzie miał oddzielnych jeo- 


metrów itaksatorów, ponieważ, wszelkie do 
kumenta, potrzebne 46 oszacowania, winni 


przedstawiać sami właściciele ziemscy, a 


żefństwo w kościele po-bernadyńskim od- 
bywać się będzie w teu sposób: o godzinie 
9 pierwsza msza Św, i o 10 suma z proce- 
syą po omentarzu kościelnym. Nieszpory 
zaś. codzień o godzinie 6 p południu, 

Procosya Bożego Ciała. W czwartek 
ubiegły po sunie, celebrowanej przez ks, 
kanonika Urbańskiego, dziekana radom- 
skiego, w asystencyi licznego duchowień- 
stwa i kilku tysięcy pobożnych o godzinie 
trzy kwadranse na dwunastą wyszła uro- 
czysta procesya na Rynek do 4-ch ołtarzy, 

"rę najuroczystszą w kościele katolickim 
procesyg prowadził ks. Urbański, niosyt 
Najświętszy Sakrament w monstrancji. 

Ołtarze, przy których odśpiewane zosti- 
ły cztery ewangelie, wdzigoznie przystto- 
jono przed, domami obywateli: Janiszew= 
skiego, Rórichowej i Borkiewiczowej, ort 
przed Magistratem naszego grodu. 

Gdy pochód uroczysty ruszył od ostat 
niego ołtarza, celebrant przystanył przy 
zbiegu Rynku i ulicy Rwańskiej i mor- 
strancyą pobłogosławił miasto i pobaż- 
nych, poczem procesya, w której przyjęły 
udział wszystkie. bractwa i cechy, powzó- 
aiła o g. 1 do świątyni. 

Jedno tylko, (co z dawnych lat pamięte- 
my dobrze), « mianowicie, iż do baldachi: 
mu śpieszyli najpoważniejsi obywatele gro- 
du, a najznakomitsze i najwybitniejsze 0s0* 
bistości miasta podtrzymywały ongi ramio- 
na kapłana, niosącego monstrancyę. a 
okazania czci dla najuroczystszego obrzędu 
naszej religii we czwartek nie widzieliśmy 
wcale a szkoda, boć przecież jest to tra- 
dycya, którą szanować i czcić pe” 

Dziś procesya Bożego Ciała z kościoła 
po-bernardyńskiego wyjdzie o godzinie 
wpół do 12-ej w południe. 

Fotografie ś. p. dr. Stefana Karczen- 
skiego wykończa pośpiesznie zakład arty- 
styczny p. Józefa Grodzickiego. 

„Kwota osiągnięta ze sprzedaży fotogra 
fij obróconą ma być na pomnik dla ś. Pr 
lekarza filantropa. 

Z uznaniem podnieść ziay. że zakład 
| artystyczny p. Grodzickiego cał kowitąilość 
(w miarę zapotrzebowania) portretów 8. p- 
Stefana Karczewskiego wykona po cenie 
własnego kosztu, a parę tuzinów ofiaruje 
zupełnie bezpłatnie na cel powyższy. 


bank przez swych reprezentantów spraw- 
dzać je tylko będzie na miejscu. Do takiego | 
sprawdzania powoływany będzie miejscowy | 
komisarz włościański, wójt lub jego zastęp- 
ea. Wysokość pożyczki nie może przewyż- 
szać rs. 500 na każdą rodzinę włościańską, 
bez względu na ilość posiadanego grantu. , 
W razach tylko wyjątkowych może być | 
przyznana wyższa pożyczka. Korespondent | 
przypuszeża, iż, jakkolwiek tabele taksacyj- 
ne Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
sprawdzone przez wieloletnią praktykę, da- 
łyby się najłatwiej zastosować do szacowa- 
nia gruntów, nabywanych za pośrednictwem 
banku włościańskiego, prawdopodobnam jest , 
wszakże, że taksy rzeczone będą używano 
tylko do sprawdzania obrachowań. 


Podatki i opłaty. W czerwcu należy o” 
: czasową opłatę dzierżawy z dóbr 
j rządowych, wieczyste opłaty z dóbr ziem” 
| skich i z dzierżaw miejskich, jako pierw= 
| szą ratę; za spezedane grunta skarbowe, 
młyny i domy i t. p. na spłatę sposobem 
amortyzacyj, jako pierwszą ratę; procent 
ispłatę pożyczek od kapitałów, przynóe 
leżnych duchowieństwa rzymsko-katolit" 
kiemu, przyjętych na skarb a lokowanych 
na nieruchomościach, jako pierwszą rat; 
amortyzacyę pożyczek, zaciągniętych z fute 
duszu skarbu państwa, jako pierwszą Fat4 
i opłatę dodatkową rozkładową od wykie 
pujących świadectwa i bilety pierwszej 
drugiej gildy do 13 czerwca. Ostatnią pot 
rygorem kary w stosunku 120/, rocznie: 


do tego, aby z uszczerbkiem swego mate- 
ryslnego bytu i nieraz wbrew własnej woli 
spełniał obywatelskie obowiązki, „każdy, 
kto pragnie zostać radcą, powinien swe 
imię i nazwisko wpisać na listę kandyda- 
tów, jaka wtym celu na miesiąc przed 
wyborami winna być skompletowana i zło- 
żona na ręce prezesa Towarzystwa lub pre- 
zesa wyborów. 


noszące 
Szczególniej baczyć należy, aby wełna strzy- 
żona nie była mieszana z wełną opadłą lab 
oskubaną. Wańtuchy nie powinny być ła- 
tane, ani szyte na zewnątrz, gdyż to przy 
wywozie za grąnieg może wzniecić podej- 
rzenie, iż wełna w czasie transportu uległa 
w wańtuchach zamianie ze szkodą nabywcy. 

W ogólności w przygotowaniu wańtu- 
chów stosować się należy do przyjętego 
powszechnie zwyczaju, aby płótno, o ile 
można, było średniej. grubości i gatunku, 
po zeszyciu zaś płótna w trzy bryty, dłu- 
gość wańtucha nie powinna przenosić 5%, 
Arszyna. 

Od dopełnienia powyższych warunków 
zależą korzyści lub straty producentów, 


*%) Jakkolwiek bądź z zutdami outora ni- 
miejszogo artykuła niezupełnie wolidaryzujemy, 
zmmady bezstronności pomieszczamy go, „w 
głosach publicznych, * w których ksżdema 
no berstronnio przemawiać w sprawach waż. 
nych bądź społecznych, bądź naukowych. 


(Przyp. Rodak.) 


z” 


Próba straży ogniowej odbędzie się dzi- 
jo godzinie 3 po południu. 
pmarki. W miesiącu czerwcu jarmar- 
bywać się będą w póstzpających mia- 
fosadach gubórnii radomskiej: 
Powiat radomski: W Radomiu w dzień 
Jama: Chrzciciela dnia 24-0 jarmark, 


dni pięć. 
brzegach we środę przed dni 
AUDE M t.j. 23 drga R Ć 


Przytyku dnia 5 czerwca we wtorek. 
W Wierzbicy d. 19 czerwca we wtorek. 
Powiat kozienicki: W Kozienicach d. 20 
we środę. 

ciechowie d. 20 czerwca we środę. 


Powiat opatowski: W Kunowie d. 19 
we wtorek. 

W Łagowie d. 20 czerwca we środę. 

Opatowie d. 20 czerwca we środę. 

Rakowie d, 19 czerwca we wtorek. 

fat sandomierski : W Zawichoście d. 

wca w poniedziałek. 

przywnicy d. 6 czerwca we czwar- 


W 
ŻW. 


/ Staszowie dnia 18 czerwca w ponie- 
it opoczyński: W Białaczewie dnia 
Gzeryca we wtorek. 
h pie d. 19 czerwca we wtorek. 
owiat konecki: W Radoszycach d. 5 
iwca we środę. 
kaz okowity pozostałej w gorzel- 
gba radomskiej na dzień 13 
r. b. 
kegea opatowskim 1,861.644, w 
opoczyńskim 1,211.825, w okr. 
udomskim 2,278.927 stopni bezwod- 
Ikobolu. 
144 „Gazety Radomskiej został 
pany zupełnie. 
TR Dobra Malczew (wła- 
. Franciszka Kuźnickiego) rozpo- 
w tych dniach dostawę mleka dla 
ikańców naszego miasta. Mleko do- 
zane będzie w oddzielnych naczyniach 
nu zamawiającemu z osobna. 
właściciela majątku Malczew za- 
na szczere uznanie, gdyż istotnie 
mleko trudno jest w Radomiu. 
więc korzystają z usługi tej ci, 
wyrzekają dotąd na brak wyboro- 
[ 


jramy niedoręczone przez miejsco- 
d telegraficzny: pp. Jerzemu Ale- 
żzowi. Nowosielcowowi, Gutere- 


ski. 
skiego (zwłaszcza 
cżerej a sordecznej 


Osmulskiej ip. Kwi 
3-2) pobudzały do 
ołości. — P. St. Sarnowski był. zbyt szablo- 
wy. Rola Wincentego, dająca innym artystom 
do ] w rękach p. Podhorskiego zro- 
jeielowski nie źle odtworzył ro- 
iko artysta zbyt uderzająco szki- 
Pioryowzorze p. Kwiecińskiego. 
oby samemu podchwycić i wyzyskać dany 
do Nee kowej artystów 
o 0, 00 0 grzo czwartkowaj artystów, 
Wer kstów dla ich własnego do- 
— powiedzieć możemy. 


% ekolicy. 
wice. Nadesłano nam łaskawie 


pismo: i 
doroczny odpust, jaki odbywa się 
Zielonych Świątek w Sulisławi- 
łynących cudownym obrazem Matki 
Bolesnej, w d. 20 maja r.b. przyby- 
tłumy pobożnego ludu w 16 


ę dni już przedtem widziałeś po- 
lego stanowiska, dążących 

nawet z dalszych okolic kraja do 
c, do tej Ozęstochowy Sandomier- 
i 


przekonać się można było, iż silna 
iara w ludzie naszym, ta opoka, o którą 
zbijają się wszelkie niegodziwe zakusy, 
 ostyga wcale, lecz zawsze potężną jest 
niewźruszoną, 
Przez całe noce rozbrzmiewały pobożne 
pielgrzymów, oblegających dawny 
iołek z cudownym obrazem N. 
Bolesnej i nową wspaniałą świą- 


Obadwa dni świąteczne odbywały się 
yste nabożeństwa przy udziale i pra 
apłanów  parafij sąsiednich, którzy, 


i iłżecki: W Solcu d. 20 czerwca | 


znając potezeby duchowe ludu, 


Z. opatowskiego donoszą nam: Wido- 


wpajaji 
eń wzoiosłe zasady obowiązku, miłości | ki na wrodzaje mię Świetne. Zbiory zapo- 


1 chronią od szkodliwych wpływów móral- 
nych i podżegań. Owócem tych religijnych 
uczuć ludu do Matki Bożej i dzięki zapo- 
biegliwości obecnego proboszcza i działal- 
ności komitetu, jest nowa, wspaniała świą- 
tynia w Sulisławicach, wzniesiona w stylu 
gotyckim według planu budowniczego Bo- 
bińskiego, 

„Fundamenta poświęcone były przed laty 
osiemnastu d. 18 września przez $, p, ks. 
biskupa Jaszyńskiego, uroczystej zaś be- 
nedykoyi kościoła dopełnił ks. Janicki, ówz 
czesny sdministrator dyecezyi w d, 8 wrze- 


wiadają się gorzej niż w zeszłym roku, to 
pochodzi głównie z powodu suszy i długie- 
go zimna. Na terytoryum gminy Kunów, 
w niektórych miejscowościach, na rzepaku 
zjawiły się pasożyty, grożące wyniszcze- 
niem takowego, 

Pod Jastzębiem przy kolei Iwangrodz- 
ko-Dąbrowskiej w głębi wzgórza odkry- 
to pokład rudy żelaznej.  Exploatacya jej 
ma się rozpocząć niebawem. 

Z Zawichosta donoszą nam pod dniem 
28 z. m. Ciche i monotonne życie miesz- 
kańców. naszej mieściny zaalarimowane 20- 


śnią w czasie odpustu i pierwszy cclebro- | stało w dniu dzisiejszym niezwykłym a nie. 


wał sumę, w czasie której ks. kanonik przyjemnym wy, 


Wosiński, proboszcz koprzywnicki, słynny 
z wymowy, kazał, wzywając tłam ludu 
przeszło pięćdziesięctotysięczny do podzię- 
kowania Bogu za nowowzniesioną na Jego 
część Świątynię i zuchęcił do ofiar, aby 


jaknajrychiej mogła być konsekrowaną. ; 


Obecnie, gdy Świątynia ta okazała, za” 
pełnie prawie wykończona, posiada wspa- 
niały wielki ołtarz. dłuta artysty Stelika 
3 Krakowa, nabyty za sumę rs. 3.000. (ol- 
tarz ten był na wystawie wiedeńskiej) — 
powszechnie szanowany ks. kanonik Cza- 
pla, probószcz miejscowy, ma _ prosić naj 
dostejniszego Pasterza dyccczyj, aby do 
Sulisławie przybyć raczył w cela dopełni 
nia w d, 18 września r. b. konsekracji no- 
wego kościoła (w rocznicę poświęcenia ka- 
mienia węgielnego) a zarazem przeniesie- 
nia cudownego obrazu. 

Dzień 18 września r. b. będzie więc uto- 
czystością wielką dla całej okolicy. Wia- 
domość ta znajdzie pewnie radosne echo 
iw dalszych stronach, a zwłaszcza w sec- 
cach tych, którzy u Matki Boskiej Sulisła- 
wiekiej pociechy dla duszy szukają. 

Ks. 7. Pającekowski. 


Z Sandomierza p. Wodzinowski pisze 
€0 następuje : 

„„Przerzucając stare moje papiery, wpadł 
mi w rękę odpis z dawnych lat raportu 
wójta gminy Skała, p. Mieroszewskiego, 
do prezesa b. komisyi wojewodzkiej kielec= 
kiej p. Walewskiego, w którym tenże użala 
się na urząd leśny o niewydanie drzewa 
na budowę mostów:*, 

Raport. ten w niezbyt świetnej mowie 
wiązanej brzmi jak następuje. 

„Daruj Szanowny Prezesie, 

Że w prywatnym interesie 

W pokrzywdzeniu osobistem, 

Zajmuje Cię moim listem. 

Król, namiestnik, senat, rada, 

Już oddawna o tem gada, 

Że tam ludziom jakby w roju. 

Gdzie są dobre mosty w kraju. 


Ja co kocham kraj nad życie, 
Chcąc ma służyć należycie, 
Wziąłem środek bardzo prosty: 
Pobudować nowe mosty. 

Lecz tam djabli! nadleśniczy 
Zawsze źle krajowi życzy, 

Szię do niego proźby, hymny, 
Lecz ón na to, zawsze zimny... 
Ktoś, wypadkiem, jadąc w drogę, 
Gdy koń w moście złamał nogę, 
Nie wchodząc w dalsze przyczyny, 
Skarzy oto wójta gminy. 


Trwożny więc o swą szkatułkę, 
Drzewo, co było na szkółkę, 
Wziąłem i z strachem nie małym 
Dziury w moście połatałem; 
Lecz ztąd nowa strata, 

Bo cierpi na tem oświata, 

Jest to zwyczaj bardzo nowy 
Wspierać nogi... kosztem głowy ! 


Bojąc się więc zewsząd straty, 
Komisyi 1 procesów, 

'Wybaw mnie z tej tarapaty 

Q najszanowniejszy z prezesów | 


Żal cierpliwości przebiera granicę, 
Błagam Cię o Stwórco Świata, 

Dębowe lasy zamień w szubienicę, 
Sosnowe — w trzónki od bata, 

A jeśli się i tego prawa wyrzekli, 

W swych grzechach zapamięy 

Bodajby ich djabli przy. drzewie piekli, 
Co mi go jeszcze nie dali. k 
Dym z chrustu, niech ich serca uwędzi 
Aw katdorocznej porębie 

Bodaj, w miejsce żołędzi, | 
Urzędnik leśny wisiał na dębie”. 


jdkiem. Przybyły na re- 

wizję tutejszej kasy miejskiej naczelnik 

tu sandomierskiego odkrył w niej 
leficyt, wynoszący % górą tysiąc rubli, 
Sprawa sądowa rzecz bliżej wyjaśni, 


Z kraju. 

W Warszawie w kaplicy „Przytuliska, 
przy ulicy Wilczej odbyły się w sobotę zło- 
te gody Bronisława hr. Skrzyńskiego i jego 
małżonki Karoliny zę Sławoszewskich. Mal- 
żonkom udzielił błogosławieństwa J. E. ks. 
arcybiskup Popiel. — Grono pracowników 
i urzędników kolei Ivandrodzko-Dąbrow- 
skiej odbyło tataj wspólną. wycieczkę. — 
Odczyty o Afryce radomianina, Aleksandra 
Jawornickiego odbędą się tutaj dnia 6 i 8 
Szerwca r. b. — Dnia 2 lipca odbędzie się 
zobranie koleżeńskie b. wychowańców szko- 
ły handlowej Kronenberga, którzy ukończy- 
Ji kurs w r. 1883. 


Rady i wskazówki. 
Środek przeciw śnieci (ustilago carbo) 


jęczmienia. Moczenie ziarna przeznaczone- 
go do siewu na rozczynie siarczanu miedzi 
oddziaływa, jak wykazały liczne na tem 
pola doświadczenia prof. Ktbna, szkodli- 
wie na zdolność kiełkowania nader pod 
tym względem wrażliwego jęczmienia. Na- 
tomiast rozcieńczony kwas siarczany nisz- 
Czy zarodki śnieci, nie wpływając ujemnie 
na zdolność kiełkowania ziarna. Podług 
wskażówek Kithna, tajodpowiedniesz m 
stosunkiem jest na 100 litrów wody 3, ki- 
lograma kwasu siarczanego o 66% Beaumć 
(zwyczajny angielski kwas siarczany sprze- 
dawany w handlu); czas moczenia powinien 
wynosić 10 do 12 godzin, krótszy czas mo- 
czenia nie zniszczy zarodków śnieci. Skra- 
pianie jęcznienia kwasem siarczanym w 
wyżej podanym rozczynie również nie jest 
dostateczne. Jęczmień należy wi w" 
rozcieńczony kwas siarczany w takiej iloś- 
ci, sby płyn w odnośnem naczyniu stał o 
kilka cali po nad ziarnem. 


Rozmaitości. 


W szkole. Nauczyciel: 
2 wia ma razem 48 ja 
16 melonów. Co. 

wartość. Kudhaska 4 „Teraz, kiod, 

ość. Kucharka do pani: „Teraz, kiedy 

idę jana inn służbę, powisa wielmożnej po- 
ni otwarcie, że kluczem od kuchni można otwie- 
rać także i drawi od śpiżarni.« 


mógł się inaczej wyrazić o uroczystości, bg- 
dącej świętem rewolucyi. „Fremdenblatt* 

owiada, iż obowiązek nakazuje Austro- 

ęgrom uchylić się od udziału, w jubi- 
leuszu roku 1789 — roku krwawego, któ- 
ry życiem przypłaciła księżniczka austry- 
acka, a który monarchię habsburskątprzy- 
prawił o- niezliczone ofiary, ciosy i spu- 
stoszenia. 


ję. zaprzeczyć, żo zapatrywania 
się z tego monarchicznego stanowiska ma- 
ja pewną, względną chociaż szłuszność. 

Poglądowi temu jednak można postawić 
zurzut, że specyalnie Węgry nie powinny 
potępiać rewolucyi francuskiej, której pó- 
siew stanowczą korzyść im przyniósł. 

Taki patryota, jak np. Tisza, winienby 
pojmować łączność dziejową roku 1789 
ż rewolucyą węgierską i jej owocami. 

„Daily-Telegrapb* w korespondencyi z 
Wiednia donosi, że z mowy Tiszy wieje 
pragnienie przypodobania się Niemcom. 
Ale Tisza nie był swobodnym; położenie 
polityczne zmusiło go do przybrania tej 
postawy. 

„Daily-News* twierdzi, że Tisza musiał 
mieć swoje powody, dla których tak się 
odezwał. 

„„Standard* zaś donosi, że hr. Kalnoky 
żadnego nie miał wpływu na przemówie- 
nie Tiszy, że to polityczny zmysł Węgrów 
zmusił ich do uznania, iż Francya z dzi- 
siejszemi swemi dążnościami może być 
wrogą interesom węgierskim, Oklask, z 
jakim cały naród przyjął mowę Tiszy, do- 
wodzi, iż Węgry doszli do przekonania, że 
wróg śmiertelny niemieckiego ich sprzy- 
mierzeńca nie może być ich przyjacielem. 

Przeciw mowie Tiszy obudziło się wzbu- 
rzenie i w samych Węgrzech, gdzie wy- 
prawiono już demonstracyg na korzyść 
Francji. 

W zamianowaniu J. ©. W. Ks. Pawła 
Aleksandrowicza pułkownikiem austryac- 
kim, upatrują dzienniki wiedeńskie dowód 
dobrych stosunków, panujących między 
Rosyą i Austryq. 

Z Berlina donoszą, że w sferach zbliżo- 
nych do dworu zapewniają, iż cesarz Fry- 
deryk zatwierdził ustawę o przedłużeniu 
okresów prawodawczych sejmu pruskiego 
skutkiem przedstawień tego ministra, któ- 
remu obecnie najbardziej ufa, dołączył 
wszakże zalecenie dla ministra spraw we- 
wnętrznych, Puttkamera, aby odtąd tem 
pilniej czuwał nad wolnością wyborów, któ- 
re powinny być prawdziwym i niesfałszo- 
wanym wyrazem woli ludu. 

Na zgromadzeniu arcybiskupów i bisku- 

ów irlandzkich przyjęto rezolucyę, orze- 
Bis jź bulla papieska ogranicza się ua 
sferze moralnej i nie miesza się bynajmniej 
do spraw polityki irlandzkiej: z tego po- 
wodu nienawistue występowanie przeciw 
rzeczonej bulli zasługuje na naganę. Wy- 
rażono uznanie dla przewódzców ruchu 
narodowego w Irlandii, położono wszelako 
nacisk na potrzebę uszanowania powagi 
papieskiej w rzeczach wiary i moralności. 

Stan zdrowia cesarza Niemiec pomyślny 
Profesor Virchow uważa zdrowy staa gru- 
czołów szyi u cesarza za. wskazówkę, że 
choroba nie jest rakiem. 


Wiadomości polityczne. 


Rozporządzenie paszportowe rządu nie- 
mieckiego 1 niefortunna mowa Tiszy zaj- 
mują jeszcze dotąd uwagę powszechną. 

Rozporządzenie paszportowe niemieckie, 
o którem już poprzednio wspominaliśmy, 
dotyczy nietylko obywateli francuski 
ale i wszystkich poddanych innych państw, 
którzy z Francyi do Alzacyi przybywają. 

zą to utrudnia komunika- 
cyę między Wiedniem a Paryżem, która 
dotąd odbywa się na Strasburg. Francya 
nie pozostaje jednak dłużną swoim serde- 
cznym przyjaciołom i zamierza wkrótce 
skierować kolej wschodnią francuską t. zw. 
Orient ecpresse zamiast na Alzacyę i Lo- 
taryngię na Szwajcaryg i Austryg. Jeśli 
Francya projekt ten urzeczywistni, dowie- 
dzie Niemcom, że umie godnie odpłacać za 
ich politycne szykany. 

Mowa Tiszy, skierowana przeciw udzia- 
łowi Węgier w wystawie paryskiej, wywo- 
łała naturalne i usprawiedliwione wzbu- 
rzenie we Franegi, jako obrażające naj- 
gorętsze ich uczucia tiarodowe. 

Dzienniki półurzędowe austryackie i nie- 
mieckie póchwalają węgierskiego męża sta- 
pu za jego cywilną odwagę. dowodząc, że 


ŻE | miesz 
przedstawiciel gabinetu węgierskiego nie | Radomskiej: 


Z targów zbożowych i pro- 
daktowych. 


W piątek dnia 1 czerwcń na targu zbożowym 
w Radomiu. usposobienie na pszenicę było co- 
kolwiek słabsze, placono za korzeć ra. 6.50, 6.45. 

yło mocno i zwyżkowo korzec ra. 3.30,3.87Y, 

340 do 3.50. Jęczmień korzec re. 2170. Owica 

mocno rs. 2 do 2,10 z korzec. Tatarka słabiej, 

korzec ra. 4.25, 4.35. Groch mocno, k»raco-ra,5, 
ak mocno, korzec do rs, 9, 


Warszawa dnia 29 maja 1888 r. 


©fiary. 


Złożono w Redaxcyi naszej dla biednych od 
1.P. kop. 80, jako kurę, żo kwotę tę zostawio- 
no w paltacie a ni schowano w portmonotkę, 
oraz kop. BO od J. F,, również jako karę dobro- 
wolną za niedozór pozostawionego w doróżce 
palą, 


M. T. 


kolonie. let 
2 powoć 
w przedostatnim humerzć 


złożyli pani P. ra. Li 
artykuła „O słowa”, po- 
„Gaz. 


Szarada Nr. 5. 
(6. H.) 
Wszystkie ma każda druga-trzecja-czwarta, 
A piereszy płynie. W tem. już, trość zawarta. 
By domyślności jeszcze zwolnić tamy, 
Dodam, ż0 wszystkie zwykle wszyscy mam, 
Rozwiązanie 
Szarady w N. 4., pomieszczonej w N. 44. 


Kozieni 


Dobre rozwiązanie, bzarady. Ne. $ nadisłali 
jestcao pp. Stanisław Lisicki 1 F. Nowakowski. 


Rozkład jazdy na kolei 


Twangrodzko- Dąbrowskiej 
od dnia | (3-g: 1881 


— A 


W domu A. Haertla w Rynku do 
wynajęcia od św. Jana: 

Pięć. pokoi z przedpokojem, kuchnią ipa- 
siżem na 1-m piętrze od frontu. 

Dwa pokoje z kuchnią na 2 piętrze, 

Sklep z. pokojem i kuchnią. 

Wiadomość w składzie aptecznym Ww 
Rynku. 


SRAAD 
szkła, porcelany, fajansu, lamp 
1 galanteryi 


Adama Cybulskiego 


posiada ia składzie 


Lokal do wynajęcia od 1 lipca r. b 
W domu Gruszczyńskiego na pierwszem 
piętrze: 5 pokoi, przedpokój, kuchnię, 
drwalnia, piwnica i góra, 


Sprzedaż i kupno. 


Maszyna parowa o sile 8 koni, fabryki 
Hermana Lachapelle, jest do sprzedania z 
kotłem stojącym, zajmuje bardzo mało 
miejsca ; zastosować ją można do wszyst- 
kich robót czyli maszyn pomocniczych. 

Wiadomość «w Kozienicach u W-go M. 
Marcińczaka. H 


Z Iwangr.do Dąbrowy 
Wyćh. z Twangrodu 
+ m Radomia 

m * Bzii 


9 z Kiele 
przych. to Dąbrowy 
Z Dąbrowy do Iwangr. 
Wysh. z Dabrowy 
+ Kiolo 

w z Radomia 
przych, do Iwangr. 
Z Koluszek do Ostrow 
Wyćh. = Koluszek | 1024 wióc. | 9/56 rano 

w 4 Bzina 6/06 rano | 3/26 pop. 
przych. do Ostrowca | 8/46 rano | 54 „ 
Z Ostrów do Koluszek 
Wych. x Ostrowca 1|7 w noo 


6/16 nino 
161 pop. 


<w. kBzina 
pezych. do Koluszek 

Godziny, przyjścia i odejścia pociągów 0żni- 
<zone podłog czasu warszawskiego. 

Wszystkie powyżoj wykazane pociągi 
Syach krańcowych: Iwangród, Dąbrowa 
Tiszki, komunikują się z pociągami dróg 
dnieh. a na stacyj Hata, pociągi głównej linii 
Jerzyżują się z pociągami odnóg. 


Na odnogach pogranicznych: 


Austryjackioj. Bim | 6.|_miouy 
Stezemioszyce odeh. | 151 pop. j 857 wiec 
Granica przychodzi | 214_,„ |1020 , 
Granie odchodzi . | 447 amo |1061 
Śirzemieszyce przy. | 607 y. | 1118 wn. 

Prust 
Strzemioszyce ośdeh. | 2/02 pop. | 1007 wice. 
Sosnowice przychod. | 284, |1087 
Sosnowicó odchodzi |: 4|42 rano |1038 
Strzemieszyce przy. | 47, [1108 „ 


oiwyższych pociągów wychodzące zostrze- 
-0 w dzień: 1 przychodząca do takowych w 
miesó s w bożpośredniej kprtmwzikacył +po- 
Giągami dróg, zagranicznych, w Strzemieszy- 
zań. obadwa mają połączónie z pociągómi 
głównej linii drogi Dąbrowskiej. 


Dr. Edmund Drewnowski. 
zamieszkał w Radomiu, róg ulic Zgodnej 
i Lubelskie-Górki, dóm Filichiowskiego, 
Jeczy choroby wewnętrzne, dziecięce i ko- 

biócć. * 


Dr. NAJKOWSKI 


praktykować będzie od 20 maja w Busku. 


Administracya 


szpitala św. Kazimierza zawiadamia ni 
szem ubogą ludność miasta, że w godzinach 
przedpołudniowych od 10 do 11-ej codzien- 
nie, udzielne są dla biednych porady am- 
bulatoryjne bezpłatnie, oraz wydaware le- 
karstwa | .pomoc felczerska także buzpła- 
tnie. — Zamożniejsi chorzy mogą tamże 
znaleść poradę lekarską za opłatą kop. 15 
od osoby, — Zawiadamia się przytem, że 
żadne recepty, . przepisywane biednym na 
mieście, odtąd na koszt szpitala wydawane 
z aptek nie będą. 

Administracya zaś szpitala starozakon= 
nych zawiadamia, że udziela porady lekar- 
skiej i pomocy felezerskiej bezpłatnie dla 
biednych, a zaś dla zamożniejszych za żło- 
żeniem do puszki 15 kop. Godziny przyję- 
cia od 10 — 1i-ej z rana, 


w. majątku Brzóza, powiatu kó- 
zieniekiego, znajdują się Młyny Wodne do 
wydzierżawienia od dn. 1-go lipca 1888 r. 

W tymże majątku są do sprzedania ku- 
fy sztuk 20. Warunki i cena na miejscu. 


W. majątku Perespa, gukcriii 
Jabelska, pow. Tomaszowski wiorst 3 od stacji 
pocztowej Tyszowea, z powodu zwijania gospo- 
darstwa, jest do odstąpienia za bardzo przystęp- 
ną cenę w zupełnie dobrym stanie 10-komia 
dwucylmdrówa lokomobils, Marchaba, z mło- 
earnią, sto kilkadziesiąt sztuk. jałowizny, stad- 
nina po Janowskich ogierach, przetrząsko do 
siana i wiele późnych narzędzi rolniczych. 


Ww MIROU 


(Poczta i stacya drogi żelaznej, Bzin), 


jest 35 krów dojnych 


do sprzedania. 


Mleko wyborowe! 
Dobra Malczew 


pód Radomiem przyjmują zaińówienia na 
dostawę do domów mleka prosto od 
krowy co dzień rano. 


Giarniec po kopiejek 20. 


Bliższę informacye i zamówienia w Red. 
„Gazety. Radomskiej* 


Zegarek srebrny, Kryty, cylinder 0 oć- 
mia kamieniach, znaleziony na ulicy, ode- 
brać móżna w Redakcyi „Gażety Rądom- 
skiej za udowodnićniem i zwrotem kosztu 
niniejszego ogłoszenia. » 


Fortepian kto ma Go wyńajęci, 
raczy zgłosić się: do' W-gó|Przyłuskiego 
ulica Rwańska dom własny. p 

Batóraby z Pań życzyła sobi mieć 
towarzyszkę, piewymagającą, żu. malem 
wynagrodzeniem do Buska lub. Oiechociu- 
ka raczy adres nadesłać do Redakc; 


zgubiono w poniedzi 

bransoletkę pecbrną, w formi 

ką ma końcu, przechodząc uli 
Łoskawy znalazoa raczy oddać „xa m3 


rodą 
do mieszkania Karczewskiogo w domt, W-go 
Tyzicra przy ulicy Szewokiej. j 


rzedania: pianino duże 


"Bo 
fabryki Bechsztejna, 'x_ drzewa czarnego 


Jakaranda, bardzo dobre; siodło /(angiel- 
skie i różne meble. 

Wiadomość: Szosa: Skaryszewską, dom 
Taudau na Pr piętrze od /fróntu, 
mieszkania Nr. 2. 


©soba lat średnich poszukuje miej- 
sta do zarządu domu na wsi lub 'w mieście. 
Wiadomość w Redakcji. 


Dragi Transport Wód 
Riineralnych 
naturalnych tegorocznego ania wprost 
ze źródła, wraz z wodami Vichy, jak rów- 
nież Ospę Krowiankę z Instytutu d-ra 

Mączewskiego otrzymałem. 
Aleksander Myl 
Magister formacyi 
Właściciel apteki przy. ulicy Iabelskiej. 


W =W= 


zwierciadlane do ozdoby klombów 
iwiatowych od kop. 25_ do rs, 3 kop. 75. 
Radom Lubelska — Kielce Krakowska. 


Poszukuje się kobiety inteli- 
gentnej, w wieku starszym, do dozoru nad 
dziećmi i domem. z 

Wiadomość: Nowa Cukiernia — ulica 
Lubelska. 


Skradzione żółty kwit, należący 
do Taube R Fischer na 1000 złp. 
Łaskawy znaluzca lub posiadający wiado- 
mość raczy donięść poszkodowanej, zamie- 
szkałej w domu W-go Grusfelda naprze- 
ciw łaźni. 


WYPRZEDAŻ 
MEBLI 


Istniejący od lat szesnastu magozya me- 
bli Meliksa Mrzewińskiego 
przy. ul. Latelskiej N. 108 w Radomiu, 
a powodu, nieprzewidzianych okoliczności 
wyprzedaje meble po cenach własnego ko- 
setu. 
Wyprzedaż trwać będzie do dnia 1-g0 
lipca r. b. 


W tymżesamym magazynie jestdo sprze- 


dania dom w osadzie Białobrzegi nad Pili- 
cą na bardzo dogodnych i korzystnych 
warunkach dla kupującego- 


Jona Francuska potrzęj. 
na na wieś. Wiadomość wy 
domu W-cj Papiewskićj ną 
pierwszem piętrze od uliey 


Gudronit 


Budowniczy 4. Ciszewski i S-ka 
w Radomiu dom Dutowa. 
Osuszanie wilgotnych mieszkań. Nisztzępią 
grzyba drzewnego. Konserwacya drzęny 
od gnicia, pieśni, robaków 

1 grzybki 


Fi 


-Zupelna 
WYPRZEDI 


po cenach 


niżej kosztu 


W MAGAZYNIE 
W. Winklera 


| przy ulicy Lubelskiej 


Z pówodu: zwinięcia 


Krakowskie Przedmieści 


Urządzenie sklepowe do sprzedania, 


ZUPEŁNA WYPRZEDA 


| 
| LAMP | 


| stołowych, wiszących, ściennych, Żyrandoli, 
| świeczników, kandelabrów i t. p. 2 najpierwszych 
| 


Placu. 


Składów detalicznych 


Fabryk* Zagranieznych o 40, do 50%, niżej ceny 
w Magazynie Lamp 


W. PODGÓRSKIEGO 


40 wprost Saskiego 


Sklep w połączeniu z 6-na salonami * 


i obszernemi piwnicami do wynajęcia, 


|< 


Egzystujący od 20 lat 
ZARŁAD INTROLIGATORSKI 


ORAZ 


WIELKI WYBÓR OBIĆ PAPIEROWYCH 
J. TENNENBAUMA 


przy ulicy Lubelskiej w domu W-50 Landau. 
W RADOMIU 


posiada zawsze na składzie znaczny wybór; zagranicznych i krajowych obić 

papierowych od. 15 kop. rolka, wybleja sposobem wiedeńskim, zapobiegającym 

rozmnażaniu się robactwa pod tapetą. A także posiada rozęty sztukaterskie 

i papierowe, oraz, kolońskie listwy od ram. Prócz tego wykonywa wszelkie 

roboty w zakres introligatorstwa wchodzące, jako to: oprawy książek obra- 
zów it. p. 
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